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CENA DZIENNIKA: 
w Łodzi: 
Rocznie ia « - 2 1. rs. 9 k — 
Półrócznie  . . . .-. » ék 50 
Kwartalnie > o . . . . y 2k. 50 


„W Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie . . . . . . . "rs. 12 k. — 


ŁA 


Cena pojedynczego numeru 5. kop. 


„oe Bęc: 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie.. 


PIĄTEK ||___ 


d. 17 (28) Lutego 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 138 k., za 3 razy 18 k. za 4 
razy 22 k., za 5 razy 25 k., za @ razy 
28 kop. 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe B wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. | 


Dziś: Romana Opata. 
Jutro: Heleny Cesarzowej. 


Wschód słońca o godz. 6 m.50. Zachód o godz. 5 m.36. 
Długość dnia godz. 10 m. 46. Przybyło dnia godz. 3. m. 8. 


"POŻĄDANE UDOGODNIENIA 


W WYWOZIE WYROBÓW ŁÓDZKICH. 


Postanowiwszy baczną poświęcić uwagę 
tak ważnej dla tutejszego przemysłu spra- 
wie ułatwień przewozowych, uznaliśmy za 
właściwe zająć się przedewszystkiem ` roz- 
biorem niektórych udogodnień, dotyczących 
przywozu do Łodzi materyałów surowych 
i pomochiezych. Skłonił nas do tego sto- 
sunek ilościowy, zachodzący pomiędzy przy- 
wożonemi do Łodzi materyałami, a wywo- 
żonemi ztąd wyrobami, stosunek — wyka- 
zujący znaczną przewagę dowozu nad wy- 
wozem. I tak np. w roku 1880 dowóz 
ogólny drogą żelazną fabryczno - łódzką 
większy był (pod względem ilości pudów) 
od wywozu ogólnegó 16 razy, w 1881 roku 
18%/, razy, w 1882 r. 12%, razy, - 

Obecnie wypada. nam zająć się z kolei 
kwestyą udogodnienia wywozu tutejszych 
wyrobów. | 


W miarę rozwoju tutejszego przemysłu, | 


wzrastać też musiał stopniowo wywóz przę- 
dzy i tkanin wyrobionych w Łodzi i oko- 
licznych -miastach i osadach fabrycznych. 
Nie mamy wprawdzie dotąd danych. z ro- 
ku 1883, niepodobna jednak przypuszezać 
ażeby wywóz roku ubiegłego, pomimo pe- 
wnego zastoju, wykazał mniej więcej znacz- 
ną zniżkę w porównaniu z dwoma latami 
poprzedniemi, które wykazują następne cy- 
fry wywozu drogą żelazną  fabryczno-łódz- 
ką (w pudach): 


i 1881. 1882 
Tkaniny bawełniane, je- | 
dwabne i inne .. . . 779,895. 910,556 
Tkaniny taryfowane, jak 
płótno <... ... 183,716 189,054 
Przędza bawełniana. .. 140,612 . 127,967 
„  welniana ... 9,064 — 14,043 
3 Iniana i konop. 22: 1 


4 Razem 1,113,309 
Inne przedmioty . 622,788 


Biuro Redakcyi 
ulica Cegielniana Nr. 271/b. 


i ADRES TELEGRAFICZNY: f 
KULŁLAKOWSKEI LODZ 


1,200,000 pudów i licząc tylko po 20 rsr. 
średnio za pud (przędza bawełniana, naj- 
tańsza z wymienionych rubryk, kosztuje 
około 17 rs.) wypadłoby na wywóz kole- 
jowy wyrobów łódzkich około 24 milionów 
rubli, w rzeczywistości zaś wartość wywo- 
żonych ztąd wyrobów musi być znacznie 
wyższą, jeżeli przyjąć na uwagę znaczną 
ilość wywożonych ztąd droższych tkanin 
wełnianych i półwełnianych. 

Większość wyrobów wywożonych ztąd dro- 
gą żelazną fabryczno-łódzką, idzie do Ce- 
sarstwa. Sprawozdania tej drogi nie obej- 
mują wprawdzie osobnej rubryki wywozu 
do Cesarstwa, jednakże według powszech- 
nej opinii, wywóz ten stanowi około 90%/, 
ogólnej cyfry. i i 

Powyższe dane tłómaczą dostatecznie, 
jak dalece dla tutejszego przemysłu wa- 
żnym jest możliwie dogodny przewóz wy- 
zoków łódzkich do Cesarstwa, a mianowi- 
cie zastosowanie wszelkich tych ułatwień, 
które zmiejszyłyby choć w części koszt, 
i tak już z powodu znacznych odległości, 
wielce kosztownego, dowozu wyrobów łódzkich 
na rynki Cesarstwa. Tymczasem komunikacya 
towarowa Łodzi z Cesarstwem pozostawia 
jeszcze wiele do życzenia i naraża tutej- 
szych przemysłowców na wiele całkiem zby- 
| tecznych ,a dotkliwych wydatków. 


"Łatwo się domyślić, jak ujemnie takie 


' ograniczenie bezpośredniego połączenia to- 


warowego odziaływać musi na przemysł tu- 
tejszy. Dostawa towaru znacznemu ùlega 
opóźnieniu, a nadto przemysłowcy nasi zmu- 
szeni są uciekać. się do pośrednictwa róż- 
nych przedsiębierstw przewozowych, co po- 
ciąga za sobą koszta dodatkowe, obliczane 
częstokroć w nadmiernym stosunku, gdyż 
przemysłowcy pozostający w Łodzi nie ma- 
ją żadnej możności sprawdzenia podawa- 
nych im przez przedsiębierstwa przewozowe 
rachunków. 
Niemniej dotkliwie uczuwać się daje pr 
mysłowi tutejszemu niemożność wysyłania 
towarów na dr. żel. st.-petersburską z t. 


1,241,636 | w. dosłaniem, t. j. z załatwieniem wprost 
751,582 | przez odbierającą stacyę bezpośrednią tej 


drogi, dalszego przesłania ładunku do sta- 


Wywóz ogólny . . 1,736,097 1,993,218 |cyj sąsiednich, z któremi Łódź nie posiada 


Są to cyfry bardzo pokaźne; przyjmując | połączenia bezpośredniego. 
ORC wywozu ÓSMA 


Wreszcie t. zw. pobrania 


kolejowe (Nach- 


NAUKA, SZTUKA, LITERATURA. 


2 


Z BRET-HARTEA 


W. Z. Kościałkowskiej. 


PASTERBICA 


(A ÉPISODE AT FIDDLETOWN). 
——O 

(Dalszy ciąg—patrz Nr. 45). 
` Dziewczynka, której główkę pokrywały 
włosy gęste, ognisto-rude, tuliła do piersi 
zwiniętą z gałganków lalkę, równej niemal 
z sobą urody, dzieło zapewne rąk własnych, 
„a ile wnosić było można z kształtu do cylin- 


dra podobnej głowy iwęglowych kresek,mają- | 


cych jakoby przedstawiać oczy, nos i usta. 
"Szal duży spływając ze szczupłychjjej ramion, 
wlókł się za nią po ziemi. Maleństwo to z wpół- 
uśmiechniętą, a. wpół poważną, a zwykłą dzie- 
ciom pozostawionym samym sobie, minką, 
zabawne było i powabne zarazem. Nie mu- 
siało jednak wywrzeć pociągającego wraże- 
nia na mistress Thetherick, gdyż na po- 
wtórne zapytanie: „czy to mama?” - odpo- 
wiedziała ostrem i krótkiem przeczeniem, 
obrzucając przytem wchodzącą surowem, 
gniewnem” spojrzeniem. i 

Pod spojrzeniem tem dziecię zrazu cof- 


ko śmiałość, spytało: 

— To co tu robisz? 

W tej chwili wlaśnie mistress Thetherick 
dostrzegła szal spadający z ramion dziew- 
czynki. j 

-— Jak śmiesz ruszać moje rzeczy — za- 
wołała, — brzydka dziewczyno! 

— Twoje! — zawołała radośnie, wcale 
napaścią tą nieprzestraszona dziecina i za- 
nim mistress- Thetherick ochłonąć zdołała, 
wypuściła z rąk potwora-lalkę i czepiając 
się sukni nieznajomej kobiety, zaczęła ska- 
kać i trzepotać się w wielkiem rozradowa- 
niu, wołając: A 

— Twoje! a 60? to ty moja marna! 

Mistres Thetherick, nie wiedząc co z tem 
ma robić i usiłując wyswobodzić suknię z 
piąstek nie odznaczających się skrupulatną 
czystością, spytała dziewczynkę o jej imię. 
— Tedty! 

— Telly! co to Telly? 

— Telly? Tałotina. 

— A! Karolina? 

-— Tak, Tulolina Tełelich! 
Mistres: Thetherick cofnęła 
zmarszczyła. 

— Co płeciesz? czyjeś dziecko? — spytała 
ostro? : 

— Mamy—odpowiedziała. mała, wesołym 
wybuchając śmiechem — Telly twoja córecz- 
ka, twoja, twoja, twoja! Ty jesteś moja 
nowa mama! Druga, stara pojechała sobie 
i nie powróci już zawsze, zawsze, ale Telly 
płakać nie będzie bo jest nowa mama. 


się, brwi 


nelo się zmieszane, odzyskując jednak pręd- | 


i Administracyi 


nahme) przyjmuje stacyaf Łódź tylko na 5, 
wyraźnie pięć miejscowości w: Cesarstwie, a 
mianowicie na Mińsk, Moskwę, Kijów, Ode- 
sę i Berdyczów. Zauważyć tu trzeba, że 
podobne ułatwienie najmniej jest właśnie 
potrzebne w stosunku z temi miastami. 
Z jednej strony bowiem miasta te posiada- 
ją jnstytucye bankowe, pośrednictwo któ- 
rych wystarcza zupełnie do załatwienia sto- 
sunku pieniężnego z tamtejszymi odbiorca- 
mi; z drugiej zaś strony pobrania przy od- 
biorze rzadko są w ogóle potrzebne na te 
miasta, gdyż tamtejsi odbiorcy korzystają, 
najczęściej z dość znacznych kredytów wprost 
u tutejszych przemysłowców. 

Jeżeli więc zaprowadzenie pobrań . kole- 
jowych na te stacye, nie przyniosło drodze 
łódzkiej należytych korzyści, to niepomyśl- 
na ta próba nie rozwiązuje bynajmniej kwe- 
styi, albowiem przemysł łódzki znajduje się 
najczęściej w potrzebie przesyłania swoich 
wyrobów za pobraniem kolejowem właśnie 
na pomniejsze rynki, gdzie odbiorcy z po- 
wodu niniejszych obrotów, nie mogą toż ko- 
rzystać z większego kredytu. 


towarowe stacyi Łódź z drogami żeluznemi 
w Cesarstwie zamało jest rozwinięte. Po- 
mijając dr. żel. orłowsko-witebską, orłow- 
sko-griazską i griazsko-carycyńską, z które- 
mi połączenie bezpośrednie istnieje tylko 
dla zboża i ziarn, oraz stacyę Ryga dr. żel. 
dynaburskiej, z którą Łódź pozostaje w sto- 
sunku bezpośrednim tylko co do cukru, 
bawełny surowej i przędzy bawełnianej, — 
stacya Łódź ma bezpośrednie połączenie 
towarowe tylko z 7-ma drogami żelaznemi 
(esarstwa, a mianowicie: z moskiewsko- 
brzeską, moskiewsko - kurską, riażsko - wia- 
zemską, st.-petersburską,  kursko-kijowską, 
chwastowską i drogami południowo-zacho- 
dniemi. Nadto liczba tych stacyj na wymie- 
nionych drogach, do których Łódź może 
wysyłać wyroby swoje bezpośrednio, wielce 
jest ograniczoną, a w liczbie tych stacyj 
znajduje się np. tyiko 12 miast gubernial- 
nych. W szczególności stosuje się to do 
dróg położonych ua północ od linii łączącej 
Warszawę z Moskwą, gdzie jest ogółem 
tylko 8 stacyj na dr. żel. petersburskiej, 
pozostających z Łodzią w stosunku bezpo- 
średnim (Białystok, Grodno, Kowno, Land- 


Przedewszystkiem Zezposreńnie Ę 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


werów, Wilno, Dynaburg, Gatczyna, St. Pe- 
tersburg). Nawet do tak ważnego punktu 
handlowego jak Ryga, może Łódź wysyłać 
bezpośrednio niektóre tylko przedmioty. 
Z innemi zaś miejscowościami w prowin- 
cyach nadbaltyckich, niema Łódź wcale ko- 
munikacyi bezpośredniej. i 

Mając na uwadze powyższe nader dotkli- 
wę niedogodności, niektórzy tutejsi przemy- 
słowcy wystąpili w grudniu r. z. z podaniem 
do rady zarządzającej dr. żel. fabryczno- 
łódzkiej, w którem upraszali: 1) o otworze- 
nie komunikacyi bezpośredniej pomiędzy %0- 
dzią a wszystkiemi stacyami dróg żelaznych 
cesarstwa, o ile zaś dla niektórych stacyj 
nie będzie to możliwem—o urządzenie przy- 
najmniej wysyłania towarów do tych stacyj, 
z dosłaniem ze stacyj pozostających z Ło- 
dzią w bezpośredniem połączeniu towaro- 
wem i 2) o przyjmowanie pobrań na te 
wszystkie stacye, które pozostawać będą 
p Łodzią w połączeniu bądź bezpośredniem 
bądź przez dosłanie. O dl: nam wiadomo, 
odpowiedź na to podanie dotąd nie umie- 
szła. Dla przemysłu i6izkiego zwłoka to 
nader przykra, a nawet nie umiemy jej so- 
bie wytłómaczyć. « Jakkolwiek bowiem rada 
zarządzająca dr. żel. fabryczno-łódzkiej re- 
zydując w Warszawie, nie pozostaje w bez- 
pośredniem zetknięciu z tutejszym przemy- 
słem i z natury rzeczy nie może być bar- 
dzo wrażliwą na dole i niedole Łodzi i oko- 
licy, — z drugiej strony jednakże, wszystko 
co tylko sprzyja rozwojowi przemysłu łódz- 
kiego, odbija się korzystnie na dochodach 
itej drogi. 

Dla tego też niepłonną żywiiy nadzieję, 
że rada zarządzająca dr. żel. fabryczno-łódz- 
kiej, rozejrzawszy się w tej sprawie, nie 
| oieszka zająć się zaprowadzeniem powyż- 
szych ułatwień przewozowych, których tu- 
tejsze koła przemysłowo-handlowe z niecier- 
pliwością wyglądają. 


WIADOMOŚCI. 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania. targowe. 


Produkty. Londyn, 23 lujego. Na tar- 
ABER EA AIC 


| Nie było rady. Mistres Thetherick spy- 
tala obojętnie dziewczynkę. 

— Od jak dawna tu jesteś? - 

Dziecko zamyśliło się. 

— Od... od jutra... nie... od pojutra.. 

Mistres Thetherick niecierpliwie wzru- 
szyła ramionami. ` 

— Czy wiesz przynajmniej. kto tu cię 
przywiódł? A 

Dziecku na płacz się zbierało, 

— Papo,—rzekła krzywiąc usteczka—już 
Jutro, już tydzień, 

Patrzcie ją! tydzień! a dopiero mówi- 
łaś że wczoraj. 

— To.. to może już miesiąc — dodała 
dziecina płacząc na dobre. 

Chętka brała mnistres Thetherick ode- 
pchnąć płaczącą, lecz rudowłosa główka 
zatopiła się w fałdach jej. sukni. 

— Dosyć! no! dosyć! przestań mi szlo- 
chać i -chlipać — mówiła surowo mistres 
Thetherick, oswobadzając suknię z wilgo- 
tnych piąstek płaczącej dzieciny. Daj mi 
raz wreszcie pokój, odejdź zkąd przyszłaś... 
a, zaczekaj. Gdzie twój ojciec? 

— Papo? niewiem. Pojechał a może po- 
szedł. Chory był. 

— Kiedy? 

— Jutro... a może za tydzień. 

— Kto cię zrozumie! Słuchaj! a kto cię 
tu dogląda? --— 

— Telly ubiera się sama, Dżobn ściele 
łóżeczko, Dżohn dobry dla Telly... Dżobn 
to Ah-Fe, 

— Dobrze! no idź już, idźżę sobie, ni 


nudź mnie więcej.. zaczekaj! a gdzie pój- 
dziesz? 

— Tam, na górę, będę się bawiła z lalą 
i nie będę się uprzykrzać mamie. 

-— Mówiłam ci wyraźnie, że nie jestem 
twoją matką skończyła ostro mistres 'The- 
therick, zamykając drzwi na klucz za małą 
natrętną. 

Teraz wyciągnęła z kąta kufer i z po- 
spiechem nerwowym zaczęła pakować swą 
garderobę. W pospiechu rozrywała suknie, 
zdejmując je z kołków, obiła. sobie ręce, 
zakłóła palce o jakieś szpilki, ciągle przy- 
tem myśląc nad tem, co dopiero zaszło, a 
wiedziała dobrze, co ma o tem trzymać. 
To dziecko z pierwszego swego małżeństwa, 
o które nie troszczył się wcale niecny mąż 
jej, sprowadził. tu teraz umyślnie, aby jej 
dokuczyć, upokorzyć ją.. Kto wie czy cza- 
sem za dzieckiem nie zjawi się... a może 
się już i zjawiła matka., ta! tam jakaś, 
z czerwonemi jak ogień włosami... poczwa- 
ra! Ta mała najpewniej podobna do swej 
matki jak dwie krople wody. Oh! jak to 
wszystko podstępnie obmyślanem było, ukar- 
towanem z góry! Dziecko trzymane było 
w pogotowiu.. teraz przypomniała to sobie 
doskonale. Mąż jej jeździł do Sakramento, 
widział się tam pewnie z tą.. z tą... po- 
czwarą. Zdaje się jednak, iż mówiono że wy- 
jechała na południe... | 

Tem niemniej, mistress Thetherick podo- 
bało się przypuszczać. raczej, że i matka 
tej małej, rudowłosa poczwara, była w Sar 
kramento i miewała schadzki z jej niecnym 


sobienie spokojne; ceny nizkie, popyt, ogra- 
niczony. (Cukier surowy nie może się wy- 
dobyć z pod nacisku, w jakim się od pe- 
wnego czasu znajduje. (Cukier burakowy 
zyskał cokolwiek na cenie, później jednak- 
że popyt znowu ustał; rafinowany cieszył 
się dobrym popytem, ceny podniosły się 
nieco. Handel kawą rozwijał się nieregu- 
larnie, przy usposobieniu zniżkowem. Wscho- 
dnio indyjską i dostarczaną z plantacyi 
Ceylon sprzedawano po cenach o 1—2 sz. 
niższych. Również obniżyły się ceny środ- 
kowo-amerykańskiej, nowego zbioru, z wy- 
jątkiem pięknie zabarwionej Costa Rica; 
Kakao bez zmiany. Herbata chińska bcz 
zmiany, dowozy małe; indyjska poszukiwa- 
na, usposobienie raczej mocniejsze. Ryż 
birmański sprzedawano na wywóz parow- 
cem w znacznych ilościach, po cenach 
przystępnych. Šago ospale. Tapioka sta- 
de. - Korzenie: pieprz czarny spokojnie ale 
moćno, biały mocno i drożej płacony; goź- 
‘dziki z Zanzibaru t/,—3/, p. droższe; imbir 
nieregularnie; piment 1-—16 tańszy. Šale- 
tra cokolwiek chętniej poszukiwana. Sale- 
tran sodu beż zmiany. Szelak zwyżkowo. 
Materyały apteczne: aloes. z Przylądka zno- 
wu droższy; kamfora bardzo spokojnie; strój 
bobrowy bez ruchu ipecacuanha stale; 
‘piżmo droższe; rzewień usposobienie dobre; 
opium bez zmiany. Chemikalia bez ruchu, 
arszenik droższy. Ńiemie lniane mocno. 
Oleje: lniany, popyt dobry, ceny wyższe: 
rzepakowy stale; palmowy, kokosowy i oli- 
wa jak również i tran spokojnie. Olej 
skalny niżej. Terpentyna spokojnie. Łój 
bez zmiany. Rodzynki zniżkowo; koryne- 
kie i sułtańskie w zaniedbaniu. Tytoń bez 
ruchu, przy usposobieniu bardzo mocnem. 
Surogaty dosyć poszukiwane, za gatunki 
bieżące żądają wysokich cen. Dżuta ospa- 
le. Manilla zniżkowo. Len mocniej. Je- 
dwab surowy wyborowy bez zmiany, ordy- 
marny nabywany chętniej. Skóry spokojnie 
lecz mocno. Metale: sztaby chilijskie w 
gotówce 55—551, É. na termin trzymiesię- 
czny 555,—56 E., Wallaroo i Burra Burra 
nominalnie, angielski Sheels 69 Ł. Cyna 
stale, wyborowa obca w gotówce 817/,—82%, 
Ł., na 3 miesiące 83—834; angielski 
Ingats 87 Ł. Żywe srebro 5t Biała 
blacha ospale. Chmiel: obroty w ciągu o- 
-statniego tygodnia były bardzo ograniczone, 
ceny dla dobrych gatunków były mocne; 
usposobienie dla amerykańskiego było do- 
bre. Dowieziono w ciągu ostatniego tygo- 
dnia 2,675 bel; w poprzednim roku w tym- 
że tygodniu 876 bal | 

Wełna. Port Elizabet 26 lutego. Wobec 
zwiększających się zapasów, właściciele oka- 
zują skłonność do ustępstw. Z powodu dal- 
szej obniżki frachtu, dokonano wiele znacz- 
nych obrotów, z korzyścią dla wywożących. 
Snow white doskonały gatunek 1 s. 67, p.— 
1 s. Tih p, wyborowy 1 s. 44, p—l s. 5th 

„(wadliwy 1 s. 3%, p.—1 s. 4t, p.), do- 
da 1 s. 3 p—l s. 4 p. (wadliwy 1 s. 2 p.— 
ls. 3 p.), gorszy 1 s. la p.—l s. 2% p. 
(wadliwy I s. 1 p. — 1 s. 1!h p); drobna 
country snow w. l s. 2%, p. — 1 s. 37, p. 
Country scoured, gatunek dobry i wyboro- 
wy ls. lig p. — 1 s. 214, p. (wadliwy O s. 
11 p—0 s. 12 p.), gorszy i średni 1 s. *h 
p—l s. 1. p. (wadliwy O s. 11 p.—0 s. 12 
p.). Fleece nominalnie gatunek doskonały 
0s. 10 p. —0 s. 11 p., dobry O s. 9 p— 
0 s. 9%, p., gorszy i Średni O s. 8 p—0 s. 
8% p. Gas gatunek doskonały lekki 
9—12 miesięczny O s. 71, p.—0 s. 87% p., 
przeciętny 9— 12 miesięczny 0 s. 6%, p.— 
„Os. 7 p, lekka myta wełna 0 s.6 p—0 s. 
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6%, p., przeciętny gatunek 0 s. 5 p.—0 s. 
53, p, gorszy O s. 4 p-—0 s. 44,. Zapasy: 
Grease 1,900, Fleece 100, scoured 1.500, 
Snow white 1,500 bel, razem 5000 bel. 
Obroty około 1,700 bel. Usposobienie ospa- 
łe. Fracht. parowcem do Londynu, Ham- 
burga i Antwerpii Yis p, do Bremy %, 
za funt, z dodatkiem. 10°% dla każdego ga- 
tunku. AE * 


Zboże. Ryga, 22 lutego. Od kilku dni|. 


powietrze zimniejsze. Term. 3%: R., wiatr 
pn. pn. w. Zapewne pod wpływem spo- 
kojniejszego usposobienia na zagranicznych 
targach zbożowych i nieznacznej podwyżki 
kursów wekslowych, pomimo bardzo szczu- 
płych zapasów, właściciele stali się w osta- 
tnich czasach bardziej przystępnymi; ceny 
nie spadły jeszcze widocznie, lecz: umowy 
dochodzą łatwiej do skutku. Żyto bardziej 
ospale. Przy wadze 120 dł. w m. 108 ko- 
piejek za pud, na wiosnę 1,05 kopiejek za 
pud z odbiorem na targu. . Owies spokoj- 
nie. Zwykłego gatunku brak zupełnie, ró- 
wnież i wyborowego niewiele; z tego po- 
wodu tylko nieznacznych dokonano obro- 
tów. Jęczmień mocno, przynajmniej żąda- 
nia właścicieli są wysokie, 100 kop. za pud 
jęczmienia 6 rzędowego 100 44., wysuszone- 
go; ceny te jednak nie są uwzględniane. 
Siemie konopne bez ruchu, nieznaczne ilo- 
ści można było nabyć po 185 kop. ża pud. 
Siemie lniane do siewu wyżej, doskonały 
gatunek po 10% rs. za tonę, do- wytła- 
iczania spokojniej, stepowy 175 kop., zwy- 
kłe 166 kop. za pud. 

Żelazo Middlesborough, 20 lutego. 
Usposobienie dla surowca było tu w osta- 
tuich czasach ospałe. Podczas gdy. ceny 
dla tutejszego: G. M. B. Nr. 8 utrzy- 
mują. się. ciągle na niedawno osiągnię- 
tej wysokości 37 sz., t. j. 1 sz.-6 d. ponad 
najniższem notowaniem z czasów przed o- 
graniczeniem produkcyi,—ceny glazgowskie- 
go „Warrants” zrównały się znowu z naj- 
niższym poziomem wspomnianego okresu, 
a mianowicie wynoszą 42 sz. 6 d., tak, że 
różnica w cenie pomiędzy. tutejszym G, M. B. 
i glazgowskim Warrants jest niezwyczajnie 
małą. Trudno ocenić, o ile do wywołania 
tej obniżki cen surowca w Glazgowie, przy- 
czyniły się rozsiewane wieści, jakoby tam- 
że na składach większa część surowca: by- 
ła podłego gatunku i nie mogła być wcale 
uważaną za glazgowski G. M. B. Tutej- 
si przedsiębiercy zapowiedzieli robotnikom, 
pracującym przy wielkich piecach, obniżkę 
płacy o 5*/,, mającą wejść w wykonanie od 1 
marca, W obec nizkich cen płaconych, wydaje 
się to rzeczą słuszną. Robotnicy chcą roz- 
strzygnięcie sprawy powierzyć sądowi po- 
ubownemu, przedsiębiercy jednakowoż nie 
chcą się na to zgodzić, ponieważ robotnicy 
okazali się stronnymi, kiedy przed miesią- 
cem chodziło o ustanawianie wynagrodze- 
nia według przeciętnych cen kwartalnych. 
Sądząc jednak z obecnego stanu : rzeczy, 
zdaje się, że bezrobocie nie nastąpi jeszcze 
z początkiem marca. Przedsiębiercom by- 
łoby ono może i na rękę, w koniecznem 
bowiem następstwie poszłaby za niem i 
podwyżka cen surowca. To też są oni zde- 
cydowani na każdy wypadek obstawać przy 
zniżeniu o 5". | 
Chmiel Norymberga, 23 lutego. Od 
wczoraj targ wszedł na nowo w tryb spo- 
kojniejszy. Popyt był umiarkowany, pomi- 
mo to jednak sprzedano w ciągu ostatnich 
dwóch dni około 200 bel. Ceny bez zmia- 
ny. Dowozy w wysokim stopniu niedopi- 
sywały obrotom. Poszukują zawsze jeszcze 
przedewszystkiem dobrze zabarwionych, śre- 


Co za dramatyczna sytuacya! By- 
łaż kobieta, któraby tyle co ona przeniosła, 
znieważana, sponiewierana! W wyobra- 
źni jej mignął cały bogaty temat do ro- 
mansu. (O: zachodzie słońca, śród malo- 
wniczych ruin, w zaniedbałej pozie, sie- 
działa opuszczona, samotna. Wtem nad- 
biega pojazd ciągniony przez cztery ogniste 
rumaki. Nieszczęsna! poznaje swego męża, 
a obok, na aksamitnych poduszkach, dumna 
i nieprzystępna wspiera się... któż, jeśli nie 
rudowłosa... poczwara! 

Tak siedząc na swym do połowy 


mężem. 


spako- 
wanym kufrze, układała dramat cały. Wi- 
działa siebie smutkiem i chorobą żniszezo- 
ną, w ubogiej, żałobnej odzieży, tułającą 
się, a tamią, pokrytą jedwabiem i klejno- 
tami. Wyobrażała sobie samą siebie z su- 
chot gaspącą, bladą, lecz tem niemniej po- 
nętną i wyobrażała sobie łzy, które miał 
przelewać redaktor „Lawiny,” młodzian: 
wielkich zdolności i większych jeszcze na- 
dziei...  Wyobrażała sobie, co powie na to 
pułkownik: Starbottle... Ah! ale co on myśli 
sobie, źe tak długo nie przychodzi? Ten, 
o! ten ją przynajmniej rozumie, : ocenia... 
Ten!.. zaśmiała się ostro, poczem wyraz jej 


ani razu śród uprzednich rozmyślań. 
Ciekawa to też rzecz co tam ta mała 
porabia sama? Trzeba było przyznać, że 
się sprawiała cicho. Mistress Thetherick 
otworzyła drzwi, nastawiła ucha, zdawało 
się jej, że śród niewyraźnych szmerów na- 


pełniających zwykle puste domy," słyszy 
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twarzy stał się tak poważnym jak nie był 


gdzieś w oddali śpiew cichy, dziecinny. Przy- 
pomniała sobie poddasze, weszła na wschody. 
Skośny promień słońca, spływając z niz- 
kiego okienka, na długie i nizko sklepione 
poddasze, przerzynał jego mroki świetlanym 
słupem, w którym wirowały niezliczone 
snopy iskierek, rozpalając prawdziwą aure- 
olę dokoła rudowłosej główki dziewczynki, 
siedzącej na ziemi i trzymającej na. kola- 
nach lalkę; z którą ciągnęła dawno snać 
zaczętą rozmowę. Właśnie w chwili gdy 
mistres Thetherick zlekka uchyliła drzwi 


strofowała za to, że nie umie określić cza- 
su, a strofując naśladowała doskonale wy- 
rażenia i intonacye głosu mistress Thethe- 
rick; powtarzając dosłownie to co z ust jej 
ptzed godziną na dole usłyszała. Gdy je- 
dnak oznajmiła już stanowczo, ostro i oschle 
swej lalce, że „mamą jej nie jest, dodała 
tkliwie i łagodnie, że jeśli lala będzie bar- 
dzo ale to bardzo grzeczna, to mamą jej 
zostanie i pokocha ją czule.” Na nie we- 
sołe usposobienie, w jakiem się znajdowała 
mistress Thetherick, widok ten, nieprzyje- 
mne zrobił wrażenie. To puste, nagie, cie- 
mne poddasze; ta lalka — potwór, której 
ludzkie rozmiary tem przenikliwsze przy 
bezwładności i milczeniu wywierały wraże- 
nie; ta drobna, żywa istotka przemawiająca 
tak słodko, wszystko to wzruszało wyobra- 
Źnię sentymentalnej poetki. Nie zdołała 
oprzeć się chęci zużytkówania tak bogatego 
materyału. Przepyszny temat do poematu, 
byle nieco więcej cieni., byle naprzykład 


to opuszczone dziecię siedziało tak z lalką— 


mrocznego poddasza, dziewczynka lalkę swą |. 


p) 


dnich gatunków chmielu. Usposobienie spo- 
kojne. Notowano: wirtemberski pierwszo- 
rzędny 185 m., średni 165—175. m.; haller- 
tauski pierwszorzędny 185, średni 165—170 
m.; polski pierwszorzędny 180 m.; średni 

165—170 m., alzacki pierwszorżędny 175— 
180 m., średni 165—170 m.; górski 170— 
|180 m.; z targu 165—170-m., aiszgrundzki 
165—170 m. 

Hande! rosyjsko-pruski. W czasie od 15 do 
21 lutego przewieziono z Rosyi przez Eyd- 
kuny 471,300 kgr.. zboża, 58,800 kgr. na- 
sion, 80,000. kgr. nasion .strączkowych, 
153,000 kgr. kuchów, 3,073,000 kgr. Inu, 
322,000 kgr. konopi, 20,200 kgr. zgrzebia, 
104,900 kgr. szmat, 131,400 kgr. desek, 
159,000 kgr. drzewa budulcowego; 51,380 
kgr. skór, 8,000 kgr. starych powrozów, 
9,900 klg. szczecin, 11,900 futer, :10,100 
kgr. chmielu, 16,900 kgr. pakuł, 9,900 kgr. 
cebuli. Razem 4,691,630 kgr. 
czasie przewieziono do Rósyi przez Eydku- 
ny 6,469 kgr.. towarów żelaznych, 82,164 
kgr. części maszyn, 10,000 krg. żywicy, 
10,000 kgr. cementu, 330,000 kgr. śledzi, 
15,508 kgr. towarów kolonialnych, 3,564 
kgr. oleju skalnego, 70,150 kgr. soli, 4,962 
kgr. benzyny, 10,000 kgr. koksu, 5,050 kgr. 
tymotki, 9,935 alizarynu, 50,000 kgr. wę- 
gla. kamiennego, 5,462 oliwy, 10,115 . ry- 
żu, 108,983 kgr. innych towarów. Razem 
732,402 kgr. l 


Kronika Łódzka. 


(— Prezydyum tutejszego Oddziału towa- 
rzystwa popierania przemysłu i handlu ro- 
syjskiego, podaje do wiadomości pp. Człon- 
ków Oddziału, że pierwsze tegoroczne ze- 
branie ogólne Oddziału odbędzie się we 
czwartek d. 6 marca r. b. o godz. 71, wie- 
czoreóm w sali posiedzeń Towarzystwa Kre- 
dytowego m. Łodzi. 

Porządek .dzienny tego zebrania obejmuje: 

1) Sprawy bieżące Oddziału. 

2) Sprawozdanie sekretarza Oddziału o 
biegu niektórych spraw dotyczących tutej- 
szego przemysłu, 

3) Odezwę komitetu Towarzystwa w przed- 
miocie szerokości toru na dr. żel. fabryczno- 
łódzkiej. 

4) Wybór jednego vice-prezesa. 

z 5) Ewentualne wnioski obecnych . człon- 
ów. 


6) Przyjęcie nowych członków. 


Stosownie do regulaminu Oddziału łódz. |. 
|kiego, do załatwienia 4-go punktu powyż-: 


ah . ; 
szego porządku dziennego potrzebną jest| +7 OE O muzde. ARISLYCZIYCH 


M ak na zebraniu przynajmniej 20 człon- 
ów. 

‘O powtórzenie powyższego zawiadomienia, 
prezydyum uprasza inne pisma wychodzące 
w Łodzi. : | ; | 

(>) Z teatru polskiego. Pani Zielezińska, 

|artystka tyle sympatyczna i lubiona przez 
miejscową publiczność, usuwa się na pe- 
wien czas ze sceny naszej. Dzisiaj wystą- 
pi ona poraz ostatni w, znakomitej kome- 
dyi Legouvć'go p. t.: „Rozłączenie.” Z te- 
go też powodu nie przyjdzie do skutku 
zwykły piątkowy wieczór fredrowski. 

Mamy nadzieję, że sala teatralna zapełni 
się licznem gronem widzów, którzy tyle 

miłych chwil zawdzięczają naszej prima- 
donnie. 

(—) Przeniesienie. Podprokurator przy są- 

dzie okręgowym piotrkowskim, funkcyonujący 
w Łodzi p. Podrezan, przeniesiony został 


W tymże 


na takąż samą posadę do Niżyna w jaro- 
sławskiej gubernii. i w, 
(—) Że słacyi telefonów. Bawi. obecnie 
w mieście naszem p. Narkiewicz, dyrektor 
stacyi telefonicznej w Odesie, w celu zapo- 
znania się z urządzeniem tutejszego zakła- 
du, który ogólne budzi uznanie. Dowiadu- 
jemy się także, że stacya tutejsza zaprowa- 
dziła kilka nowych połączeń. Pomiędzy in- 
nemi zaprowadzono na drodze żelaznej fa- 
bryczno-łódzkiej pięć aparatów t. zw. pry- 
watnych, po za aparatami lączącemi już 
drogę żelazną z miastem. Te pięć nowych . 
linij łączyć będą z sobą różne oddziały 
rzeczonej drogi. i 
(-—) Magik p. Epstein, zachęcony powo- 
dzeniem, jakie miały dwa pierwsze przed- 
stawienia, obdarzył nas w środę trzeciem, 
w którego skład weszło. pomiędzy innemi 
tego rodzaju dziwami, „ścięcie głowy żywe- 
go człowieka.” Pomimo całego uznania dla 
zręczności i wprawy p. E., tym razem na 
wybór podobnej ziebywałej sztuki zgodzić 
się nie możemy i podziwiamiy: tylko siłę 
nerwów płci pięknej, która patrzyła na tę 
ułudną egzekucyę. Jakkolwiek magik przy- 
gotował już przed jej wykonaniem publicz- 
ność na. wszelkie następstwa, to jednakże 
mimo to, scena ta wzbudzała wstręt i praw= 
dziwą odrazę. Smutny to bardzo objaw, 
że aż takich. obrzydłych operacyj chwyta się 
p. Epstein jako środka do przyciągania pu- 
bliczności. Co do nas, sądzimy, że ze wzglę: 
du na zasady pedagogiczne produkcya ta 
powinna być zakazaną. Dzieci, których wi- 
dzieliśmy bardzo wiele, z pewnością pod 
względem rozwoju umysłowego nic nie zy- 
skały patrząc na ścięcie; jak zaś na serca 
młodocianego wieku oddziałać musiała egze- 
kucya—łatwo sobie wytłómaczyć. Czyż le- 
ży w zadaniu sztuki, (jeżeli sztuką można 
nazwać prestidigitatorstwo) rozwijanie przed 
oczyma nieletnich szeregu wstrętnych scen? 
(—) Kursujące w mieście pogłoski o zary- 
sowaniu się komina tutejszej fabryki p. K. 
Scheiblera okazują się, jak się dowiaduje- 
my z pewnego źródła, bezpodstawnemi. 
(-—) Nieprzyjemnemu wypadkowi uległ w 
tych dniach tutejszy sekwestrator pan D. 
W zamiarze ściągnięcia podatku od jedne- 
go z miejscowych młynarzy, wchodził do 
wiatraku, gdy- nagle deska zrzucona mu 
z góry na głowę, zraniła go dość silnie. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
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= W wyższych sferach  administracyjnych 


z charakterem pedagogicznym i przemysło- 
wym w miastach prowincyonalnych, prze- 
dewszystkiem uniwersyteckich, następnie zaś 
i w pomniejszych. Muzea mają się składać 
z trzech działów: przemysłowego, tj. kole- 
kcyi przedmiotów sztuki stosowanej; peda- 
gogicznego, tj. zbioru wzorowych dzieł ry- 
synku; oraz czysto artystycznego, tj. kole- 
keyi dzieł sztuki. Koszta urządzenia mu- 
zeów ponoszą miasta, miejscowe instytucye 
społeczne i skarb. Bezpośredni zarząd po- 
zostaje w ręku kuratorów, ogólny zaś na- 
leży do komitetów wybranych przez miasta 
i ich instytucye, a pod względem artystycz- 
nym do akademii sztuk pięknych. 

«== Minisłeryum finansów otrzymało memo- 
ryał grupy przemysłowców zbożowych, wy- 
kazujący, iż na rynkach zagranicznych coraz 
silniej wzmaga się niebezpieczna dla zboża 
rosyjskiego konkurencya amerykańska, skut- 
kiem której eksport zboża w ostatnich la 


potworem w objęciu, u węzgłowia. dopiero 
co zmarłej matki.. Wiatr jęczy w komi- 
nie.. nie, w wieży pałacu, a w tem... 

W tem usłyszała kroki na dole w sieni. 
U drzwi rozlegało się nieśmiałe i dyskretne 
pukanie laski pułkownika. 

Zbiegła spiesznie, spotkała nadchodzące- 
go, przed zdumiałym i nierozumiejącym o 
co rzecz idzie,i wybuchnęła oburzeniem. Nie 
bez przesady nie bez poetycznego. bezła- 
du opowiedziała mu tę dziwną przygodę. 

— Nie! nie! -— wołała rozdrażniona, cho- 
ciaż nikt jej nie zaprzeczał, —wiem że wszy-. 
|stko to było obmyślanem, z góry ukarto- 

wanem. I pomyśl pan tylko! nędznik ten 
bez serca, opuszcza własne swe, rodzone 
dziecię i to w podobny. sposób. 

. — Wstyd, hańba! hum! tego...—bełkotał 
pułkownik nie mając-wyobrażenia o co idzie, 

a tak dalece nie domyślał się, że chociaż 
wydymał swą dekę piersiową, chociaż na 
rozdrażnioną kobietę sypał grad spojrzeń, 
to ponurych, to tkliwych, błagających, to 
znów zwycięzkich, mistress Thetherick zwąt- 
piła jakoś po raz pierwszy o istnieniu do- 
skonałej harmonii dwóch dusz... 

— Nie warta!—zawołała gwałtownie, od- 
powiadając na niedosłyszaną jakąś uwagę 
czy perswazyę swego przyjaciela i cofając 
rękę, którą w czułem tulił objęciu, — nie 
warto! jużem zdecydowana! Przyślij pan 
po moje rzeczy skoro się panu podoba, co 
do mnie, pozostanę tu do jego powrotu, chcę 
mu dowieść niegodziwości postępowania, wy- 


rzucić mu w oczy niecną zbrodnię. 

Nie wiem czy niedomyślny pułkownik zro- 
zumiał w czem mianowicie polegała niecna 
zbrodnia Thetherick'a przechowującego pod 
własnym dachem, własne swe dziecię. In- 
stynktownie. raczej niż refleksyjnie uczuł 
w tej chwili, że sięna równym dotąd torze 


„Jego uczuć, pragnień i zamiarów wzbija nieo- 


kreślna lecz: groźna tama. Zanim zdołał 


|coś wybełkotać, na schodach zjawiła się 


mała Kery (Carrie) spoglądając nieśmiało 
lecz badawczo na rozmawiających. 
-— To ona właśnie, rzekła mistress The- 
therick. i | 
„ — Ach!— zawołał pułkownik przybiera- 
Jac ton mowy pieszezotliwej — ładna dziew- 
czyneczka! jak się masz Śliczna: panienko! 
czyś zdrowa? wesoła?  . 2 
„Miał już przybrać zwykłą swą zwycięzką 
minę i zaczął bujać swą laskę, lecz pomiar- 
kował, że to nie wywrze zapewne pożąda- 
nego wrażenia na tak drobnem dziecięcin. 


|-Jakoż istotnie Kery skryła twarzyczkę w fał- 


dach sukni mistress Thetherick; pułkownik 
ją przestraszył. Tem niemniej, nie zbity 
z tropu, z oznakami najżywszego uwielbie- 
nia, porównywał on stojące przed sobą, ko- 
bietę i dziecko, do Madonny, Mistress The- 
therick nie odpychała teraz od siebie, jak 
to pierwej czyniła tulącej się dziewczynki, 
owszem. uśmiechała się tkliwie, a wskazując 
na. rudą, w fałdach swej sukni zatopioną 
główkę, szepnęła z, cicha: 

—— Odejdź pan i nie przychodź tu więcej, 
<zękaj ną mnie wieczorem w hotelu, -(D. 0,2.) 


tach znacznie się zmniejszył; w obec tego 
przemysłowcy wyjednywają w ministeryum 
uchwałę o wprowadzeniu niezwłocznem w 
rozmaitych miejscowościach ulepszonych spo- 
sobów ładowania ziarną i o utworzeniu. w 
tym celu:akcyjnych towarzystw elewatorów. 
== Projekt kas emerytalnych dla rodzin oñ- 
cyalistów kolejowych i robotników, pracu- 
jących w zakładach budowy maszyn i w 
warsztatach, został oddany pod. opinię to- 
warzystwa zachęty przemysłu i handlu. 

= Senat rządzący podniósł kwestyę, ażali 
opłaty od aktów rejentalnych, sporządzo- 
nych za granicą i przedstawionych do wy- 
konania w drodze hypotecznej w Królestwie 
Polskiem, ulegają egzekucyi określonej w 
uchwale komitetu do spraw Królestwa z d. 
11 grudnia 1870 r. © 

= W świeżo opracowanym projekcie o nie- 
wypłacalności handlowej, mającym wkrótce 
być przesłanym radzie państwa poczyniono 
gruntowne „zmiany w istniejących przepi- 
sach. . 

== W sferach prawodawczych zostanie 
wkrótce zatwierdzony projekt obówiązkowej 
likwidacyi towarzystw wzajemnego kredytu 
oraz towarzystw oszczędnościowych. . : 

== W guberniach południowo-zachodnich, 
i południowych, a mianowicie: kijowskiej, 
wołyńskiej, czernihowskiej, połtawskiej, cher- 
sońskiej i charkowskiej ma być pobudowa- 
nych 20 nowych kolei posiłkowych, długości 
1-—20 wiorst każda. 

== Najwyżej zatwierdzonem zostało włącze- 
nie stosownej komory składowej odeskiej 
do południowego okręgu celnego, pozosta- 
wiając ją w. zależności: od naczelnika głó- 
wnego okręgu południowego. 

— Szkoła handlowa w Warszawie miesz- 
cząca się na rogu Nowego-Światu i ulicy 
'Wareckiej, przeniesiona zostanie od 1 lipca 
r. b, na ulicę Hrabiego Berga do świeżo 
wznoszonej kamienicy, będącej . wlasnością 
hr. Ludwika Krasińskiego. 

— W Warszawie w pewnem kółku flan- 
tropijnem powzięto zamiar. założenia szkoły 
niedzielnej dla służących. Do szkoly tej 
przyjmowane byłyby tak sługi zostające już 
w obowiązkach, jak inowo przybyłe ze wsi. 
W program szkoły weszłyby nauka czyta- 
nia i pisania, cztery działania arytmetyczne, 
gotowanie i najprostsze roboty igłą, 

„, — W Kijowie nastąpiło w ubiegły ponie- 
działek otwarcie wystawy nasion. Na eks- 


pertów powołano pp. 1. Modzelewskiego: 


(przewodniczący), M. Laszkiewicza, Szuber- 
ta, Wojciechowskiego, Neumana i Bubnowa. 
Ogół przedmiotów. poddanych . ekspertyzie 
wynosi140. = | 
— Dzienniki odeskie donoszą, iż w tych 
dniach przybyło z Kijowa. do Odesy sześć 
nowych wagonów zbudowanych specyalnie 
dö przewozu zboża. 
Z tego powodu ziemianie bogatych gu- 
bernij podolskiej, wołyńskiej, kijowskiej i 
połtawskiej żywią nadzieję, iż dzięki uła- 
twieniom trasportu zmniejszą się wysokie 
dziś jego koszty. 
Wagony bowiem zbożowe całkiem usuną 
z tych kosztów wydatki na worki i ich 
przewóz. 
Próba pierwszych sześciu wagonów nie- 
zupełnie się powiodła, wskutek pewnych 
wad w konstrukcji. ze * 
Z tego powodu: wagony mają być nie- 
zwłocznie poprawione i próba powtórzoną,. 
— W fabryce Lilpop, Rau i Loewenstein w 
Warszawie, dokonywano w tych dniach pró- 
by z wózkami nowej konstrukcyi, służącemi 
do przewożenia wielkich ciężarów. Wózki 
te dzięki swojemu mechanizmowi przy peł- 
nym ładunku obsługiwane mogą być przez 
dzieci bez żadnego z ich strony wysiłku. 
-— Wieczorki „wełniane“ znalazły nasla- 
dowców na prowincyi. EA 
` 4 Sandomierskiego donoszą „Kuryerowi 
Warszawskiemu,” iż u baronostwa H. odbył 
się niedawno taki wieczorek, z ścisłem wy- 
konaniam programu warszawskiego. Z uzbie- 
ramych przez . gospodarstwo datków biedni 
otrzymają jaki taki zasilek. 


| «m O objęciu nowych rządów przez b. gu- 
bernatora piotrkowskiego, „Peterburgskija 
Wiedomosti* piszą co następuje: „W Wil- 
nie w dniu 10 lutego: urzędnicy prezentó- 
wali się pełniącemu obowiązki jenerał-gu- 
bernatora, jenerał-lejtnantowi  Kochanowo- 
„wi. Jenerał, zwracając się do obecnych; 
‘wyrazi? się- mniej więcej w tych słowach: 
„Witam was panowie z nadzieją, że znaj- 
dę w was ludzi szczerze rosyjskich i czyn- 
nych pomocników. Ażeby na przyszłość nie 
było między nami nieporozumień, teraz 
oświadczam jaką drogą iść będę. We wszyst- 
kich urzędujących tu pragnę widzieć rosyam 
umysłem i sercem—rosyan, nie wstydzących 
się tej nazwy i gorliwie pracujących w. tym 
kierunku. Nie jest dla mnie kolegą i to- 
warzyszem ten, kto się wstydzi rosyjskiego 
kierunku i nie dba o niego. Pójdę ręka 
w.rękę tylko z rosyanami szczycącymi Się 
tem pochodzeniem. Jeżeli na naszej dro- 
dze napotkamy ludzi innego sposobu my- 
lenia, choćby w złotej karecie, 


BS a 


reta będzie musiała ustąpić z drogi. A. je- 
żeli ona nie ustąpi, w takim razie położy-| 
BU na drodze; umarli nie znają wsty- 
u. A ę . 
un Przebieg ostatnich wypadków w Su- 
danie wykazuje, iż rząd angielski zamierzał 
w pierwszej chwili po wieści o poddaniu 
się Tokaru, zaniechać wszelkiej akcji wo- 


jennej. Wysłano bowiem rozkaz generało- 


wi Graham, aby zaprzestał dalszego posu- 
wania się w głąb wschodniej części kraju. 
Dopiero też na kilkakrotne prośby jenerała 
Stephensona, dano znów jenerałowi Graha- 
mowi upowaźnienie do dalszej akeyi zacze- 
pnej. 

Jak gazety angielskie zapewniają nie cho- 
dzi przytem wcale rządowi angielskiemu o 
odzyskanie utraconych fortów, bo te po! 
ogłoszeniu proklamacyi Gordona nie mają 
żadnej wartości, ale jedynie o podźwignię- 
cie uroku oręża angielskiego, który przez 
ostatnie wypadki: nader: zachwianym został. 

Proklamacya Gordona, zawierająca tyle 
świetnych obietnic nie została przez lud 
sudański przyjętą tak, jakby tego spodzie- 
wać się było można. Przeciwnie, wzbu- 
dziła tylko wielką nieufność, która najwy- 
raźniej się objawiła przy przyjęciu dowódcy 
w Chartumie, gdzie nawet wynikły. przeciw- 
ko niemu rozruchy. M 

O ile początek misyi Grordona zapowia- 
dał się Świetnie, o tyle znów zdaje się, że 
obecnie grozi jej zupełne fiasco. 

«» Akcya wojeńna jenerała Gordona bu- 
dzi we Francyi wielkie zajęcie i to zaró- 
wno wśród ogółu ludności, jak i w sferach 
rządzących. W ostatnich czasach wysłał 
rząd francuzki do konsulatu w Chartumie 
p. Leona Herbin'a, sekretarza redakcyi 
czasopisma „Bosphore epyptien,” który zo- 
bowiązany jest dostarczać rządowi wszel- 
kich informacyj o działalności angielskiego 
dowódzcy. Widocznie zatem do każdego 
kroku Gordona przywiązują tam bardzo 
donośne znaczenie. . 

Równocześnie zajmuje uwagę przesilenie 
ekońomićzne. w kraju francuzkim i ruch ro- 
botników. Co do ostatniego, to żdaje się, 
iż nie przybierze większych rozmiarów w 
północnym departamencie, gdy przeciwnie 
w St. Etienne objawia się już demon- 
stracyjnie. Jako objaw wrogich tendencyj 
klasy roboczej uważać przedewszystkiem na- 
leży tę okoliczność, że na meetingu tam- 
tejszym obrany. zostať przewodniczącym 
człowiek, który za swoje anarchistyczne 
dążności skazanym juź był na dożywotnie 
więzienie—niedawno uwolniony, Qyvoet. Mee- 


Etienne, który delegatów przyjął bardzo 
łaskawie i óświadczył im, iż jakkolwiek nie 
ma środków zaradczych na powstrzymanie 
klęsk ekonomicznych, to jednakże wszelkich 
r aby klasie roboczej dopo- 
módz. 


warszawskich nabył piękną wille w Dukeln, nad 
morzem Baltyckiem, w celu urządzenia onej na 
sposób polski, dla przybywających do kąpiel ro- 
daków. 

* Jak się prowadzą księgi statystyczne. Gdybyśmy 
ściśle trzymać się mieli statystyki, jaką urzędnicy 
stanu cywilnego przedkładają żarządowi : powiato- 
wemu o ruchuludności w powierzonych ich zarządowi 
parafiach, to przyjść byśmy musieli, pomiędzy inte- 
mi, do wniosku, że u nas na wielki sposób prakty- 
kuje się poligamia, albo też, że w niektórych oko- 
licach do zawarcia ślubu niekoniecznie potrzebne- 
mi są dwie osoby, t. je mężczyzna i kobieta, lecz 
tylko jedna wystarcza. 

Urzędnik stanu cywilnego w okolicach Ciecha- 
nowa, zestawiając liczbę małżeństw zawartych wr. 
1858 podaje ogólną cyfrę na 839 związków. Złoży- 
ło się zaś na nie 18 mężczyzn i 21 kobiet. Wielki 
ciechanowski. statystyk zaopatrzył dokument nastę- 
pującemi uwagami: „W ogólnej liczbie związków 
małżeńskieh 30-ciu znajduje się: 

1 kawaler z pannami 27 
2 M z wdowami — 
8 wdowcówz pannami -10 
4 n z wdowami 2. 

* Cóż jeszcze dzisiaj mamy właściwie niemieckiego? 
zapytuje jedno z pism niemieckich. Najlepszą ko- 
medyą niemiecką jest francuzka; najlepszą operą 
niemiecką jest opera włoska; najlepsze niemieckie 
rękawiczki są duńskie; najlepsze kąpiele niemie- 
ckie są rosyjskie; najlepsze zapałki niemieckie są 
szwedzkie; najlepsze tytunie niemieckie są ture- 
ckie; najlepszomi niemieckiemi maszynami do szy- 
cia są amerykańskie; najlepsze niemieckić sosy są 
holenderskie; najlepszemi niemieckiemi kiełbasami 
są polskie; najlepszemi niemieckiemi świniami są 
węgierskie; najlepszą gorzką wódką niemiecką jest 
Spanischer Bitter; najlepsze niemieckie szkło jest 
weneckie lub czeskie, a najlepszymi niemcami są 
semitofile i żydzi. 

* Na oryginalny sposób karania dzieci wpadł dy- 
rektor szkoły w Lochgoilhead w Anglii. Zauwa- 
żył om, że mie wystarczają już zwyczajne środki dy- 
scyplinarne i wydał rozporządzenie, aby winnych 
karcić... olejem rycynowym. Rzecz oczywista, że 
żaden z uczniów nie chce przyjąć dobrowolnie te- 
go rodzaju skarcenia, nauczyciel więc przemocą o- 
twiera usta delikwentowi i wlewa sporą dozę tego, 
zkądinąd bardzo skutecznego płynu. 

Szczególna ta inwencya nie spodobała się atoli 
rodzicom, posyłającym dzieci do szkoły, którzy też 
wystąpili energicznie przeciwko panu dyrektorowi 
i spowodowali, że ten środek pedagogiczno-rycyno- 
wy będzie niezadługo przedmiotem obrad w par- 
lamencie angielskim. f 


TELEGRAMY. 


Paryż, 27 lutego. Prefekt z St, „Etienne 


to ta ka-;wyznaczył 60 tysięcy franków na zapomogę 


ting wysłał deputacyę do prefekta w St.. 


* Dla swoich. . W tych dniach jeden z obywateli 


[dla robotników, pozbawionych chleba. Po- 
łożenie robotników w. departamencie półno- 
cnym dotąd się nie zmieniło. Ogólne bez- 
róbocie, ale pomimo to łudność jest zupeł- 
nie spokojną. 

Wiedeń, 27 lutego. Następca tronu au- 
stryackiego, arcyksiążę Rudolf wyjeżdża w 
dniu 14 kwietnia na wschód. 

Kair, 26 lutego. Donoszą ze Suakimu, 
że wojska rozpoczęły wczoraj akcyę zacze. 
pną. O cztery mile od Trinkitatu natrafi- 
ły one na fort wystawiony dawniej przez 
Bakera-baszę i obsadziły takowy oddziałem 
złożonym z 1,000 ludzi. Dalszy marsz na- 
stąpi dnia 28 b. m. Prawdopodobnie przyj- 


dzie pod El-teb do starcia. Siły nieprzy-|6' 


jacielskie obliczają na 3,500 ludzi, 

Monachium, 27 lutego. „Allgem. Zeitung” 
donosi, że książe Leopold bawarski wraz 
z swoją żoną, wybiera się w dniu 2 marca 
w podróż do Włoch. Podróż odbędzie się 
w najściślejszem incognito, dla czego też nie 
wstąpi ta dostojna para do Kwirynału. 
` Christiania, 27 lutego. Dzisiaj o 12 go- 
dzinie w południe opublikowany został wy- 
rok na ministra Selmera. Selmer skazany 
został na karę pieniężną w ilości 18,225 
koron. | 

Darmstadt, 27 lutego. Urzędownie zosta- 
ły ogłoszone zaręczyny księżniczki hessen- 
darmstadzkiej Elżbiety z W. Ks. Sergiu- 
szem, Aleksandrowiczem. 

Londyn, 27 lutego. Sekretarz stanu o- 
świadczył na interpelacyę Talbota, że nie 
ulega powątpiewaniu, iż.  eksplozyę ha 
dworcu. kolejowym „Wiktorya” spowodo- 
wała nitrogliceryna. 

Paryż, 27 lutego (wieczorem). Minister 
marynarki otrzymał dzisiaj depeszę z Ha- 
noi, w której mieści się zawiadomienie, iż 
wszelkie siły zbrojne zostały juź skoncen- 
trowanemi i że obecnie zajmują się tylko 
jeszcze skoncentrowaniem broni palnej i za- 
pasów żywności. l 

Paryż, 27 lutego. Rada ministeryalna za- 
twierdziła niektóre modyfikacye w trakta- 
cie zawartym z rządem w Hue. 

Kair, 27 lutego. Ze Suakimu donoszą, 
że kapitan egipskiego okrętu „Damanhar” 
nie chciał usłuchać rozkazu, aby się nie- 
zwłocznie udał do Trinkitatu. W skutek 
tego rozkazał admirał Hewett przyareszto- 
wać kapitana,—dowództwo zaś nad załogą 
okrętu powierzył .2 oficerom angielskim. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 28 lutego. Usposobienie dla pa- 
pierów rosyjskich osłabło, w skutek wiado- 
mości o nowej pożyczce. 

Petersburg, 27 lutego: Weksle na Londyn 2317/,,, 


ll pożyczka wschodnia 94, LIL pożyczka wschod- 
nia 94, nowa renta złota 1663/,. 

Berlin 27 lutego. Bankn. rosyjsk. 202.15, weksle 
na Warszawę 199.70, na Petersburg 198.80; na Wie- 
deń 168,55. na Londyn 20.50, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 165.90. 


Wiedeń, 27, lułego wiecz. Akcye kredyt 306.40 


takież węyier. 310.26, francuzkie ,311.60, lombardy | Sol 


142.25, galicyjskie 294.25, kolei półn. zach. 183.00, 
austr. renta papierowa 79.66, takeż złota — —, 


60], węgier. złota — —, 50%, papierowa — —, 
takaż 407, złota] 90.20, noty markowe 59.25, na- 
poleony 9.61, «związek bankowy 105.80; usp. 


slabe. 


Londyn 27 lutego po południu. Konsole 10134, 
pruskie 40/, konsole 100%, öh tureckie z 1865 r. 
ïl, rosyjska poż. z1871 r. 88'/,, takaż z r. 1872, 
565/,, takaź z 1873 r. 877/; 40/, renta złota węgierska 
T4'j, austryacka złota renta 54!js, egipska 66'/,, ban- 
ku ottomanskiego 153, lombardy 123, akcye ka- 
natu suezkiego, BU, srebro 5114, dyskonto 31/5 Vo 


Paryż, 27 lutego. po połd. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30/, rentą umarzalna 77.327 |, ; 39, renta 76.8243, 
4'j, Yo pożyczka 105.75, włoska 60, renta 92.96, 
austryacka renta- złota 86, 69% złota węgierska 
1027), takaż 40 755/ę, rosyjska 60, z roku 1877 r. 
945j,. Losy tureckie 41.00. Crédit mobilier 315.00. 
Credit foncier 1232,00; akcye suezkie 2022,00, bank 
patyzki — —, bank dyskontowy 525.00, weksle na 
Londyn 26.21 14. 


Szczecin, 27 lutego po połud. Targ zbożowy. Pszenica 


mocno; w m. 166,00—180.00; na kw. mj. 179.50, 
ne mj. cz. 181.00. Żyto, mocno; w m. 136.00—- 


ea na kw. mj. 144;60, na mj. cz. 145.00. Olej 


rzepakowy, mocno; ma kw. mj. 63.70, na wrz. 
paź. 61.00. Spirytus ospale, w m. 47.20, na lt. 47.50, 
na kw. mj. 48.10, na cz. lp. 49.40. Olej skalny 
w m. 8.35. 

Wiedeń, 27 lutego, Targ zbożowy. Pszenica na lt.——, 
na wiosnę 9.92. Żyto na wiosnę 8.13, na mj. ezr. 
8.25. Kukurydza na maj, czs, 6.92. Owies na wio- 
snę 7.45, na mj. cz. 7.50. 

Peszt, 27 lutego przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m, lepiej, na wiosnę 9.43, na jesień 10.10. Owies 
na wiosnę 6.90. Kukurydza na nij. cz. 6.58; pogoda 
piękna, 

Londyn 27 lutego. Cukier Hawanna Nr 12 nomi- 
nalnie 20. | 

Londyn 27 lutego. Targ zbożowy. Obce dowozy 


od. ostatniego poniedziałku: pszenicy 6,220, jęczmie- | 


nia 3,180, owsa 7,870 kw. Pszenica spokojnie, an- ` 
gielska mocno, obea bardzo ospale, jęczmień ! mo- 


caiej, owies i kukurydza 1), sz. drożej. Dowiezio- 


na 4 ładunki pszenicy; nocami przymrozki. 


Brema, 27 lutego. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Standard white w m. 7.65, na mr. 7.65, 
ns kwiec. 7.75, na nej. 7.90, na srp. gr. 8.45. 

Poznań, 27 lutego. Spirytus w m. bez becz. 48.90. 
na lt. 47.00, nakw. mj. 47.80, na oz. 48.70, na 
lp. 49.30; ospale. 


Glazgow 27 lutego. Surowiec. Mixed numbers 


warrants 42 sz. 5 p. 


Londyn 27 lutego. Podczas wczorajszej aukcyi na 
wełnę, ceny były niezmienione. 

Liwerpool, 27 lutego, Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). Przypuszczalny obrót 12,000 bel; bezzmiany. 
Dzienny dowóz 9,000 bel. usp. mocne. : 

Liverpool, 27 lutego, po połud. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 12,000 bel, z tego na 
spekulacyą i wywóz 2000 bel.; amerykańska bez 
zmiany; Suraty mocno; Middl. ameryk. na lt. rar. 
Sha na mj. cz.6, na cz. lp. 6146, na lp. Śrp. 

s P 

New-York, 26 lutego. wieczorem. Bawełna 10'%%, 
w N. Orleanie '101/,. Olej skalny rafinowany 709 
Abel. Test 85g, w Filadelfii 814. Surowy olej skal- 
ny 734. Certylikaty pipe line — d. 995/, ©. Mąka 3 
d. 60c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. s e. 
na lt. 1 d. 8t c, ne mr.1 d. 85 cne kw. 1 d. 10'/ c 
Kukurydza (nowa) — d. 621, e. Cukier (Fair re- 
fining Muscovades) 5j. Kawa (fair Rio) 123/,. Łój 
Wilcox) 10.20. Słonina 10, Fracht zbożowy 2. 

Warszawa, 27 lutego.  Okowita 78% z akcyzą 
kop. po 80. Stosunek garnca do wiadra 1003071. 
Hurt. skł. za wiadro kop. 8148—8209, za garniec 
kop. 265—267. Szynki 28 wiadro kop. 8301—8363 
za garniec kop. 270—272 (z dod. na wyschn. 20/,) 


— Sprostowanie. W artykule wstępnym wczoraj- 
szego numeru w szpalcie 3-ej wierszu 1—2 od gô- 
ry, zamiast: „poglądów zasadniezo-społecznych” po- 
winno być: „pogłądów zasadniczo-sprzecznych”. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
dnia 27|Z dnia 28 


_— 


Giełda Warszawska. 


Żądano zkońcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mt. . 1 50.10 | 50.20 
„ Londyn, 1 E „Kł 10.19 10.22 
„ Paryż „100 fr. . . . .| 40.70 | "40.656 
„ Wiedeń p 100 A, . . . .| 84.50 | 84.65 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Po. . . .| 88.20 88.35 
Ros. Poż, Wschodnia . . . „| 93.76 | 93.50 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .|100.36 | 100.26 
wow o wo Ser. I „A. .|100.15 | 100.16 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I „| 96—, | 96.— 
n ” » » AL o. 94.— 94,— 
» » n » I .ł 33.15 93.25 
A $ „ IV .| 92.7 | 9285 
Listy Zast. M. Kodzi Ser. I .| 36.26 | 86.26 
WG A `f 85.25 | 85.25 
y M RE s II . 83.65 83.65 
Gietda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|200.16 | 200.60 
{i „n = na dost. „| 199.78 199.— 
Weksle na Warszawę kr. . .|199.70 | 199.20 
Rosyjska pożyczka z r. 1630 .. — 78.621], 
Dyskonto 40/,. 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . . 22.87 | 22.87 


Dyskonto 33/40), 


"RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 17 do 23 Lutego włącznie. 


Przybyło: 

F komun. z Ce- z Za 

A. Żywność i potrzeby domowe krajo. sarstwa grani, 

; pudów kgr. 
Pszenica . «i . 2084 1820 — 
Żyto. 4. a 2 a 3 > 450 2431 — 
Groch . «. «. i i 310 82 — 
fJęczmień . 4 4 4 1 — 640 — 
Owies . . 1 « « . 1. . (7880 1220 — 
Gryka s aa aa a 2 — 90) — 

Mąka . . . . . . ... . 8208 1298 200600 
Kasza a an at Fi . 398 — = 
Kartofle. . s « « « » . | — = = 
Cukier « . eoe 4 4 44 811 NE 
Melas iea . 1 2 41 1 24 — = 
Spirytus . a. 1 4 » » 398 —  — 
ól . ET aora aa 600 _— m 

Towary kolonialne. . . . 697 — 20000 
Mięso świeża i wędzone. 834 — — 
Ryby i śledzie . . « . 604 1232 — 
Woly . . . . . . sztuk 68 m m 
Trzoda chlewna . .  , 263 — — 
Nafta . . .. . pudów 647 — — 
Ogrodowizny. 470 — m 


Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 

Mąki pudów 442, Melassy pudów 1,964, piwa pt- 
dów 383. , 

TAE EA AEO O SEOEL 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 37 lutego: 
W parafii katol. —. 
W parafii awang.: —. 
Starozakonnych: —. 
Zmarli w dniu „27 lutego: 

„Katolicy: dzieci do lat 15-tuzmarło 5,. w tej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 2; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzn:—, kobieta 1, a mianowicie; Eleo- 
nora Mietelska, lat 33. 

, Ewangelicy: dzieci do lać 15-tu zmarło —, w tej 
liczbie chłopców —, dziewcząt; dorosłych —; w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—. _ - 

, Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —; w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych —; w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —. ; 
i U Ą 


SPOSTRZEŻENIA METEOROŁOGICZNE. 
Piątek dnia 29 lutego. Temperatura wezoraj 
rano 10 R, w połud. 11? R., wieczór 20R; Śre- 

dnia wysokość barometru 27. cali 11 linij fran. 
KEES EYE TNO a aonana 

WYKAZ DEPESZ 

niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 

ficzną z powodu niedokładnych adresów. 
Mates Margulies. — Grünberg. — Leopold Scharf 
Ferbergór Haus Lesch, Dzika strasse. — Nicolaj 
Wasdekif Konducteur. Nr. 88 Vopodnaj straszą. 


aA ae 


SE>>O-.P>>Ó>O SO>O>O>DO QOOOC"CE QOOQOOOC 
Obstalunki pocztą, telegrafem EE 


Zawiadamiam W-ych Panów obywateli m. Łodzi i okolicy 
3 łaskawych: na mój skład, iż wszelkie obstalunki przyjmują się 


W SKŁADZIE WĘGLI 


BĘ przy kolei Nr. 16 obok placu Hochedlingera, 
gjjoraz polecam węgiel krajowy i zagraniczny, wapno rudnickieśk 
R sulejowskie, cement, szyny żelazne i narzędzia rolnicze. Wapnośśi. | 
zawsze jest na składzie w bryłach na placu Nr. 6, lasowane zasi 

Sk odłeżałe sprzedaję na kubiki. i3 


Wzór oryginalnej etykiety w wielkości naturalnej 


s z Ba: aria 3 
LAGIER-BIER >, < wg PILŻNEŃSKIĘ 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


aus der 


Z uszanowaniem Ersten Pilsner Actien- 


LL. Wodczaski 
+ 107—4-—12 ` 


KR 
SZ 
je | s Hruhowshiego 
wrykonywa wszelkie roboty wzakresję 
e - jego wchodzące, po cenach (6 


na Królestwo i Cesarstwo 


Brauerei in Pilsen. 4 WARSZAWA Krak.-Przedmieście R 48. || 


BUTELKI CZERWONE 
BUTELKI CZERWONE . 


"Niezależnie powyższej etykiety, butelki i korki oznaczone są również literami: 


JE. P. A. B. 


8 
) p. Juliusza HMeinzel, pod Łodzią 
umieszczone zostały 


ae tey a era. WAPNO SULEJOWSKIE.” 


Niniejszem mam honor zawiadomić szanowną publiczność, iż Fa- 


K PB | 2 0 GI E RY bryka wapna (Ulag pter soremioadi w Pawie z kopalniami w Sulejowie 
| ZK ? i awniej do firmy Feliksa Majewskiego należące, na moją własność prze- 
Jk umiarkowanych. S2 szły i nadal ten interes pod moją firmą prowadzić będę. A 


z Królewsk. stadniny w Janowie.) Dobroć wapna z tego pieca i kopalni już ogółowi jest wiadoma 
Osoby interesowane zgłaszać się mogą|jednak starać się będę renomę tę jeszcze. ustalić i co do ceny, w stos 
do rządey p. Jakoby w Radogoszczu, któ-|synku do konkurencyi najumiarkowańszej postąpić. ; ś 
ry wszelkich bliższych informacyj udzieli. Komisową sprzedaż tego wapńa powierzyłem panu D. Frischmann 
„ARA i najuprzejmiej o łaskawe względy proszę. - i 


OXXXXXXX OQOOODOOOOG OOOOGO 


JAŃ FRISZ |- Do sprzedania 


ze Szlązka zechce się zgłosić we 


własnym: interesie do' kancelaryi 7; k 
Adwokata Elzenberga. | ld LEMS ir 
-124—]—3 BREE : 


Z usżanowaniem 


Obiady po 26 kop. 


MAGAZIN MEBLI RE | | 1%—1-2 > Ludwik Meyer. 
M n a xa. UMO eaan a 
(7 WIELKI WYBÓR . |kolej żelazna Wars Wiedenski Oda ; BIĄQGOQCCOQCLOPOQDGQE 
kakic > oe i skromnych świeżych fasonów.jta szacunku jaknajdogodniejsza dla kupu- al: pod firmą: = 0 e : 
sto e sca A yiadomość pocztą, od właściciela dóbr DY F BRYK L ABAC 


WILHELM” 


Urządzanie całych apartamentów. |Dobryszyce przez Nowo-Radomsk. 


ə 


0 A. N. BOGDANOWA & K? 


; | 86—3—10 
va RER S T i SEA — [84] przy ulicy Dzielnej Nr. 501a, |& St. PETERSBÚRCÚ 
á y i) ; I * : ża |wydawać będzie od d. 29 lutego o-|,, . WSL 
Marszałkowska N. 63, CUKIERNIA a p Pom środy piątki a y poleca papierosy () 
4 NE ER : ` oty po op. a mięsne po 26 k. 3 - 44 
dokładność i wy kończenie firma R E Y M O N D A g W niedzielę każdą flaki porcya 12 k. ke Dyrektorskie w wyborowym gatunku, po Rs. A za 100 sztuk, g 
gwarantuje. e se | Wilhelm al" opakowaniu po 5, 10, 25 i 100 sztuk. l 113—3—10 i 
Ceny nizkie ale state. poleca nadal pączki i faworki na. maśle. , . Loa i P E E E 
z 123—1—12 — |znane z dobroci. - 145—1-—-3 a 121--3—3 Ę j À OOOOH ais te dy br dans) i 
me e | W ZZ A | - RUCH POGIĄGOW KOLEJOWYCH 
KIMMSTRNMR DÓR, | “apegan Obiady no 2S Kop IT DR za mmo EEEE 
| | p ; . Mr. Nr. - r. 6 
3 8 34 oi à ie ENNET zi P erap ne r a TN WALC: CZA 
znany z swej Azala piin $ mogący się i SLUZ AC% ` = Ucznia "m Pociągi Pasażerskie | 2 EE JE z CEEJE EE 
owołać na opinię tutejszych obywateli AR A A x ayna uczciwych rodziców, tu zamieszka- SRA A 3 REZ : So bgm bom H | Boz ze |- 
Sranie zmaleć aż mika ma- polak, umiejący czytać i pisać, znający ych posiadającego szkolne wiadomości po poszukuje kilkogodzinnego zaję- Drogi Żelaznej 52 E gm 8 SR SaN 
jatku. Również poleca się do zaprowa- Język niemiecki i posiadający dobre świa- |szątkowe, liczącego lat 14—16. przyjmie |sia.  Bliższa wiadomość w księ- Fabr Kódzkiej A. 8 aS RE E|E ŻĘ 
dzenia płodozmianów, osuszania gruntów |dectwa. | o. Kaa pierwszorzędny magazyn miejscowy. Łas-| sarni S, Zienkowskiego i Spółki. Jozno-wóczkiej| am Ej awi] dr i Mh: 
i do nadania właściwego kierunku gospo-| . Wiadomość w Redakcyi Dziennika Łódz- [kawe oferty własnoręcznie pisane z żyeio-[ o. 119-—9-—3 — 2 la leżał sem 
darstsrom. .. © |klego od godz. 10 do 12 w południe, rysem uprasza się złożyć pód literą Z. 84| -` E i z Łodzi „godziny i minufy | 
Bliższe wiadomość w administracyi te- 122—2— w redakcyi „Dziennika Łódzkiego.* (+ odchodzą: | 5[35 | 78| 15] 5|40 
go pisma. ! ; EE E S ER E ma ORAEM przychodzą -` | 
a oc a = zain EEE do Koluszek + | els | 3 
GIELDA WARSZAWSKA d. 27 Lutego. a. - Bkieralemioś |oafl || cję HFA 
RWE z Warszawy . .| 1010 5155 | 9/50 
AA 
Weksle ZA P Z końcem giełdy Dopelnione tranzakcye „ Piotrkowa . . 9|48 | 355 | n|—- 
k żądano ' | płacono PE ATR p OLSKI n Graniey . 2/25 | 935 
, - — | m AA: | te Sosnowca 2138 | 9/30 |. 
Berlin . . . (167!) : dŁ ter.| 2d. 100 mr.. 4 50.25 —  |BQ 15 17ih : Łe 5 
» . . (167) | kr.ter.| 2d. | 100 mr. » |. 50.10 —  |49 95 97'h 50 505 k FRAME EA 
Inne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2 d. 100 mr. 4 —— — = z - Wiednia. 5116 i 
noon on m | kr.ter.| 2d | 100 mr. p | = E = TOWARZYSTWO ARTYSTÓW DRAMATYCZNYCH || ” wrocławia ali 
Londyn . . . . . . | dł terj 3m. 1 a -3o me — — » aa . P s ; 
d . „ . . . | kr. ter. | 8 m. 1 È. 10.19 — — A <dvsćkc utna. . . . 34 el | gls5 
Ron ma ga | to i 40.70 — J40 60 621 BK aen 660 610 
ee ar a aR . ter. | A ; A pe | a : M M na... . y 610 
Wiedeń . . .(— —-) | dł ter.| 8d. | 100 fior. 4 E = = TAAN EES Brześcia litews. | 950 
M . d. (14055) 4 kr.ter. | 8 d: | 100 for. » 84.50 — 84 20 30 : À ; » aee | kk 
Petersburg . © .  . | dt ter. l2 d | 100 rs. B| = — — w Pigtek doia 29 lutego 1834 r. „ Petersburga . g|a3 | 9l43 
t 2,5 |Dopełnione|Z końc.giełdy Akcye EE Dopełnio-| 4 końc. | giełdy POŻEGNALNY WYSTEP ||» Mawr NRSM 3 e 
apiery państw. | 5 j Sj R w 5 t aloan aa i n SN i 
E ka Tod rs). . 8 B j . tranz. żąd. | placon Ga 100 rs.). im R "=. | żądano | płac. s Ę n pone e.. Hla i | 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 —=| —=| =] Akoye D. 4. Farrow. 100r.| 4 o Z = p. Zielezińskiej. - pa ANYA ONI 
wow, w, n małej 4 ==] | | na» Być -500x 4 ==] =] = oN N rN 
Dowody Kom. Cen. Likw.| — m | mam Miaa 3 no 1» 1 : Gaee E ZĘ j Pociąpi Pasaż - KSS a CE OBE a AA 
Listy Likw. Kr. Pols. duże| 4 —.—| 88.35| ——| » w» Teres, 1000r.| 5 = oce Sat ociągi Pasażerskie |- S5 |= 9 g|zm almag 
no. »,,n, » małej 4 © =} 88.20| —.— $ e Fal DEDEH 5 ac 0 GR KIRKE D SE, P Bei a ró HB È Epa | 
Ros. Poż. Ws. I em.1000r.| 5 ——| (5875 ——| 5 m ku Ha a 5 dej |) ci dak) ROSE rogi Zelaznej Cen Aaj aaj Ra 
„33 n w» bi 100 r. 5 n 93.75 ZER, + s 1 3 ` owego j A ipi BEŻ 5 8 á R S Z RZ) "3% & 
50r.| 5 —— (08.75 ——| W Warszawie250r. >| sę) 5= Fabryczno-Łódzkiej | 228| 358] S7 a] 8 8 
apc, ' Nog War. Ban, Dys. 250r. =) el PE sEg| „zał a FE 
a. n» n In 1000r] 5 —— 98.75] —— | n War. Ban, Dys: 260 . —| — > , sral srai ea 
Re Ba > 100r.| 5 =i] 93.76] ——| n AA ki zi 250r. m ma] — — Une Sé AFA o Łodzi, godziny i minut 7 
wow n Mp 1000r] 5 —— t97] ——| » pee ad ognin (Une Seperation) przychodzą: | 1010 T_4] 5 1 825 T T20 
+ lord 5 mm | 193.75] ——| | R : GZ > KG RS "odchodzą 7 | TZT — 
3 P 1: War. Tow.F.Cukru500 | | —— ; za 7 
Ros. Poż. Pr.zr. 1864 lem.| 5 ——| ——| ——| » Surje o Ę y p ala : Kol 
a on n n 1866llem.| 6 Z) ——| ——| » Vukr. Dobrzel 500r.|| g ——| ——| ——|Komedya w 4 aktach {przez |= Koluszek . . .| ao | als | 7/26 | tojzo 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 5 Á| m] | W nm Józefów 250r.]| 2 ——| ——| —— Emil t WE AMS 1180 | 1126 8158, 
a ALI aeilEB mm mo] | no» Czersk  250r| £ =| mm] —.— mila Legouve‘go. a E 650 
; > » > 1 b 5 — | o] ——| n n Hermanów250r.|| Z ——| —.—| —— | e m Piotrkowa. . .| (38 | 1 16) 5/5 
3 SEE 5 ma ma] mmm] w w Zyszkowie250T.|| z ——| ——| —— z Grani ala i 
Listy Zastawne (za 1007.) L| 2] |» n Leomów 260r.|| 5 ——| ZZ] O| Początek o godz. S-ej. ||» RA 40) zo | 116 
„o w Er.18688.IIŁA.| 5 ——| 100.35) ——| » a» R 250rr.| | | ——| —— Rowi Ze 6 | 755 | 1|— 
n » » n» lit.B. 5 SĄ 100.25] —.— e Pa Lil sę Raka > SB PRE RZE i Lwowa Roo: i SB aj 
non on p p Malej 5 —— 00.16] —-—| n Tow. Lilpop, Rau i N ——GYEŹI OE 3 Wiednia © | | tjs 
W wom Śer.HlŁA.| 5 R RPK RE Loewenstein j 1000r.|| „.- PR PRZEM , » a € 8/30 
KEB] 5 ——j| | ——| „Tow. Zakł. Metal. B.||-'= n n TOCIAWIA 6123 
» n» on KAE z EB PRE RZ Hantke w War. 1000r.|| © ai aaa o » Kutna . . . „| aasin 29 | f 
Woo» w Senita] 5 — —' 100.15] ——| » Tow. Zakl.Górniczych|| $ | » Aleksandrowa . ete. 
w 4 > „ B| 5 -© i 100.10] —— Starachowickich 100r. wal a aa aa - > Berini O; , a20 gl30 
A , małej 5 | 100.—} ——| n Tow. War. Fab. Mach. ` x ; Brześcia ië Ę 11/15 - -9130 
; A 3 p Ser IYIE A. 4 WE) n Kasa Nan. Rol i0dl. 100r. Lead ao 2a R » Brześcia litóws. . gl 
Kt. B| 5 —.—| ——| m] n pars, t. Rop. wega r Moskwy . . . 
7 a 7 > małe| 5 a FO RM Zakł.Hutniczych250r. „gaj sma]. acz ii Pete 7 f s 
Listy zast.m. Warsz.Ser. I| 5 ——| 96—| ——| » Jow. Zag. rre a ) © Młęną BA - -| 5/40 | .9]30 
» 2o w» n 5 ——| 94—| —— z ` Ep | o c Szeto a L wozi . i u Labli SE SG 7 40 
no m » » UM 5; >| TF == a OWO ZPO = ALLL |ktoby miał do sprzedania, raczy zostawić Z Kod. NEI | 8/12 
R a 153 n n» V| 5 92.60 70| 92:78] ——| | Wartość kuponu: swój adres wraz z ceną takowej w redak- P 3115 
n è » m. Kodzi, H 5 mm] 86.25] | Dist. zas. nowych . „:, Ith, | Obligówskarh, 1621/;, |eyi pod lita. S, 110—3—83 n Kijowa. . . . (6149 
»o os no » H B 0 ——| 85.25] —— | p » m. Warsz.s. LIU 2024, | Poż. prem.lem. 51ra t 4 . i R NE | | £ 58 
aaao za l R ——| 8363| ——| p on mBodzi. . eli r iem 2274 8 . Zoo i 
Listyzast. R. T. Wz. Kr.Z.i 5 i j T UWAGA. -Cyfry oznaczone grubszym drukiem wy- 


R PORA RZE a Heyd e a 953/5, 


j ; 6-tej rano. 


awca Zdzisław Kułakowski. JĘo3BodeRo Iensypow, Jloq3k 16 QeBpana 1884. W drukarni E Krakowskiego w Łodzi. 


rażają czas od godziny 6-tej wieczór. do rotaia] 


Redaktor i Wyd 


